
Nr. 23. Kraków, Wtorek dnia 30 Stycznia fiB83. Rok Iłi.

Prenumeratę  i Inseraty 
przyjmują:

Adraiuistracya „G azety K ra- 
kow skiej,* tuczież A gen cje:W Krakowie. Jau Fincher, 
„Patac Spiski,*  p. N ow akow ­
sk a , Sukiennice Nr 29., W. 
K ukliński w hali Sukiennic Nr.

—  W Rynku głównym  p. 
A. Grigar, G łówna trafika, skład  
papieru p. R. Ludw ińskiego. 
U lica  G rodzka: p. J. B aj er- ~  
N a Stradomiu księgarnia S.
H erzoga. .

we Lwowie: księgarnia P o l­
ska, P lac H alick i, 14.

Reklam acyje nieopiecaętow a- 
ne nie podlegają op łacie po­
cztow ej.

w y chod z i  codzienn ie  z w y ją tk iem  niedziel i ś w ią t .
_■ ■■ -  gą» a a — — aa — BTg *  —  l  1 — *

R edakcy a  i A d m in is t ra cy a  p rzy  ulicy Kanoniczej pod Nrem 16 n a  p ie rw sze m  p ię t rz e .
R ękopisów  nie zwracam y. —  N iefrankow anych listów  nieprzyjm ujem y.

Warunki p renum eraty :
W Krakowlu: rocznie 12 zł*r. 

półrocznie 6 z łr ., kwartalnie
3 złr., m iesięcznie 1 złr.

W Galicyi i nałej monarehil  
au stro-w ęg .: rocznie 16 Mr., 
półrocznie 8 z łr ., kw artalnie
4 złr., m iesięczn ie 1 słr. 35 ct. 
W innych krajaich: rocznie

48 fr., (40 m srek), półrocznie  
24 fr., (20 m rk.), kwartalnie 
12 fr., (10 mrk.), m iesięe*iiie  
4 fr. (3 mrk. 50 fen.)

P ojedynczy num er 5  Cent., 
z przesyłką pocztow ą 8 cnt.

Inseraty  6 cent.  od wiersza  
drobnym  drukiem (petitem).

Zaproszenie do przedpłaty
na „Gazetę Krakowską."

Z dniem pierwszym lutego 1883 r. 
otwieramy nową prenumeratę pod nastę- 
pującemi warunkami:

W Krakowie:
z odnoszeniem  do domu.

miesięcznie 1 złr. . . 1 złr. 30 cnt.
kwartalnie 3 złr. . . 3 złr. 90 cnt.
półrocznie 6 złr. . . 7 złr. 80 cnt.
rocznie 12 złr. . . . 15 złr. 60 cnt.

W kraju i monarchii:
miesięcznie . . . . 1 złr. 35 cnt
kwartalnie . . . • 4 złr. —  cnt
półrocznie............................. 8 złr. —  cnt
r o c z n i e ........................... 16 złr. —  cnt

Za granicą:
miesięcznie . . „ 4 fr. (3 mr. 50 f.
kwartalnie . . .  12 fr. (10 mr. —  f.
półrocznie . . .  24 fr. (20 mr. — f.
rocznie . . . . 48 fr. (40 mr. — f.

Prenumerata może się rozpocząć od 
każdego dnia w miesiącu.

Prenum eratę przesyłać należy prze­
kazami pocztowemi pod adresem: Admi- 
Ristracya „Gazety Krakowskiej” Kra­
ków, ul. Kanonicza, Nr. 16.

Miejscowi Prenum eratorzy mogą za­
mawiać „Gazetę* bądź w Administracyi 
przy ulicy Kanoniczej Nr. 16, bądź w
agencyaet, wymienionych w nagłówku. 
Tylko Administracya zarządza przesyłkę 
„Gazety" do domu pod wskazanym adresem.

Kraków, dnia 29 stycznia.

Położenie we Francyi.
Przesilenie, przez jakie przechodziFran- 

cya od tygodnia, rozwija się dalej. Na 
odbytej dnia 26 b. m. naradzie ministe- 
ryalnej, w której prezes ministrów p. 
Duclerc nie brał udziału z powodu cho­
roby (podobno zapalenia płuc), postano­
wiono wejść w transakcye z wydziałem 
Izby, który jak wiadomo przyjął wniosek

Floqueta, odrzucając rządowy projekt usta­
w y  co do wydalenia monarchicznych pre­
tendentów. Za podstawę tej transakcyi 
przyjęto wniosek p. Fabre, który w ustę­
pie pierwszym postanawia, że żaden czło­
nek rodzin, które panowały we Francyi, 
nie może przyjąć wyborczego mandatu  
ani też sprawować służby rządowej cy­
wilnej lub zajmować stopień wojskowy 
w armii. Ustęp drugi wniosku postana­
wia nieważność głosów danych powyższym 
osobom; ustęp wreszcie trzeci (zgodnie 
z projektem rządowym) nadaje naczelni­
kowi państwa prawo wydalenia z teryto- 
ryum francuzkiego każdego księcia, któ­
ryby był niebezpiecznym dla państwa; 
w razie powrotu do kraju ma być wy­
gnaniec oddany sądowi policyjnemu i ka­
rany więzieniem od 1— 5 lat, poczem 
znowu za granice państwa wydalony. Mi­
nistrowie obecni na radzie zgodzili się 
na powyższy wniosek większością głosów, 
wobec czego minister marynarki Jauró- 
guiberry podał się do demisyi, zaś mi­
nister wojny Billott oświadczył, że cho­
ciaż jako wojskowy obstawać musi przy  
swojem poprzedniem zapatrywaniu po­
zostaje jednak w rządzie, ażeby nie spro­
wadzić przesilenia ministeryalnego. Czy 
prezes ministrów Duclerc zgodzi się na 
to, niewiadomo, gdyż wysłany w celu po­
rozumienia się minister spraw wewnętrz­
nych p. Fallieres nie mógł się widzieć 
z chorym p. Bumerc. W Izbie .tymcza­
sem dnia 27 b. m. na wieczornem posie­
dzeniu odczytał dep. Fabre jako referent 
wśród wielkiego zgiełku na prawicy spra­
wozdanie komisyi i wniosek akceptowany 
przez rząd, dzisiaj zaś miała ta sprawa 
być ostatecznie rozstrzygniętą w Izbie.

Miasto tymczasem relacyi o losach no­
wego projektu na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby, przyniósł nam telegram wiadomość 
o demisyi całego ministeryum, którą p re­
zydent Grevy ju ż , był przyjął. Widoczna 
ztąd, że także prezes ministrów Duclerc 
niezgodził się na przyjęty w czasie jego 
nieobecności na radzie ministeryalnej d. 
26 b. m. pośredni wniosek p. Fabre, 
wobec czego nie pozostawało gabinetowi 
nic innego, jak podać się in  pleno do

demisyi. Takowa została też przyjętą a 
p. Grevy, jak dalej donosi telegram, 
konferował z pp. Ferrym i Fallierem w 
sprawie utworzenia nowego gabinetu. Pierw­
szy z nich odmówić miał jednak podję­
cia się tej misyi; prezydent rzeczypospo- 
litej poruczył więc p. Fallieres utworzenie 
nowego gabinetu, poruczając mu zarazem 
przewodnictwo w nowym gabinecie. W 
gabinecie tym, jak dalej zapewnia agencya 
„Havasa,“ zasiadać będą wszyscy dotych­
czasowi ministrowie za wyjątkiem p. Du­
clerc, Bilłota i Jauróguiberry.

Z czem stanie nowy gabinet przed 
Izbą, niewiadomo jeszcze; nad tem od­
bywają się dopiero narady ministeryalne; 
tem mniej zaś wiadomo, czy nowe mini­
steryum zdoła uratować zwichniętą i na­
rażoną zewsząd sytuacyę. Poprzestajemy 
więc dzisiaj na zestawieniu ostatnich fa­
ktycznych momentów tego przesilenia, 
przez które przechodzi Francya i rzecz­
pospolita, bo są one wielkiego dla między­
narodowych stosunków znaczenia.

Dział ekonomiczny.
Przemysł domowy.

i .
Kuratorya do spraw przemysłu domowego 

odbyła w zeszły piątek posiedzenie, na którem 
obok innych kwestyj dyskutowano głównie w 
sprawie założenia szkoły koronkarskiej w Za­
kopanem —  na co p. Modrzejewska przezna­
czyła 1 .205  złr.

Nie będziemy się zastanawiali nad pro­
gramem "i organizacyą tej szkoły, ale posta 
wiemy kwestyą w świetle praktyczności m ia­
nowicie czy można się spodziewać jakichkol­
wiek korzyści już nie dla kraju ale przynaj­
mniej dla samej m iejscowości, w której szkoła 
ta ma być zorganizowaną.

Nie myślimy wcale przeczyć, że przemysł 
domowy daje korzyści i podnosi dobrobyt.

Na to zgodzili się wszyscy ekonomiści. 
Idzie tylko o to, czy przemysł domowy w y­
tworzony nie przez same naturalne, codzienne 
potrzeby, ale sztucznie może doprowadzić do 
jakichkolwiek rezultatów. Zdaniem naszem  
jeżeli wytwarzamy przemysł domowy, winniś­
my sobie zadać pytanie, czy gałęź taka a 
taka da nam zyski, inaczej stracimy i siły i
kapitał. . .

Od dawna czujemy potrzebę dania impulsu 
do rozwinięcia domowego przemysłu, skoro

ten od czasu ogromnej biedy, wywołanej su ­
ma najróżnorodniejszych przyczyn zaczął upa­
dać. Ale stoimy na fałszywym gruncie co do 
wyboru przedmiotów tego przemysłu.

Przykłady najlepiej to wyjaśnią.
Chcąc zużytkować zdolności górali, a za­

razem dać im zajęcie podczas długich zimo­
wych wieczorów, co naturalnie przyniosłoby 
im pewne korzyści, założono szkołę snycerską. 
Myśl i piękna i praktyczna, ze względu że chcia­
no zużytkować i drzewo, które tam znajduje się 
w najlepszym gatunku do takich wyrobów, i 
zdolności ludu góralskiego, ale sam program  
szkoły i kierunek tego przemysłu nie daje 
takich rezultatów, jakiego możnaby się spo­
dziewać, a to z tego względu, że cala ta in- 
stytucya nie stoi na gruncie praktycznym. 
Miasto bowiem wyrabiania rzeczy potrzebnych 
w codziennem życiu, oni wyrabiają rzeczy 
zbytkowe —  ztąd ceny wysokie — a co na­
turalne, popyt bardzo mały.

Szkoła taka wtedy by się tylko opłacała a 
nawet przynosiła korzyści, gdyby wyrabiała 
rzeczy codziennego u żytku ; mając zaś pod 
ręką dobry materyał i zdolnych robotników, 
wytworzyłaby konkurencyą W iedniowi, który 
nas zalewa swojemi taniem i wyrobami a przy 
naszej biednie, każdy przecież woli kupić rzecz
tania jak urugą. . .

Jest to już pewnikiem dowiedzionym i me 
ulegającym najmniejszej wątpliwości, że po­
trzeby wyższego rzędu, należące do zbytku, 
do zadowolenia wykształconego smaku, wtedy 
mogą znaleźć zastosowanie, skoro są w zu­
pełności zadowolone potrzeby niższe, codzien­
ne ale niezbędne.

Francya wyrabia na miljardy rzeczy zby­
tkowne, ale rzeczy te przy ogólnym  dobroby­
cie nawet nie są tak drogie jak te, które 
wyrabiają w Zakopanem.

To samo będzie ze szkołą koronek — wia­
domo że produkt taki jest bardzo drogi —  
a więc nie będzie można liczyć nawet na zbyt 
miejscowy podczas pory wycieezek w Zako­
pane.

Każda bowiem z pań nie zbyt bogatych 
woli się obyć imitacyą koronek brabanckich 
lub innych, niż przepłacać niciane. Bardzo 
zaś bogate wolą sobie kupić prawdziwe ko­
ronki. W takim" razie pytamy, kto je będzie 
kupował ?

Może otworzą sklepy w W iedniu i innych 
niemieckich miastach, ale wtedy trzeba pa­
m iętać, że będziemy walczyli z konkurencyą 
i praktycznością niemiecką, a każda niemka 
będzie wolała kupić sobie koronki tańsze.

Zdaniem naszem , jeżeli chcemy podnieść 
albo wytworzyć nowy przemysł domowy, win­
niśmy stać na gruncie praktycznem i wyra­
biać tylko takie rzeczy, jakie każdy mógłby 
tanio nabywać.

Odcinek „Gaz. Krak.' z d. 29 stycznia 1883.

SĄDY CUDZOZIEMCÓW

0  P O L S C E
I JEJ W ALKACH Z ZABORCAMI.

(D alsey  ciąg.)

„Upadek Polski oznajmił gromowym g ło ­
sem cywilizowanemu światu zupełne obalenie 
równowagi, zwycięztwo przemocy a następnie 
unadek wszelkiego publicznego prawa*. (Ibidem
X I II  R . §  6 .)

g<5g _  powiada Johann Muller — chciał
nrz'ez to okazać, czem jest moralność wielkich*.

Koustytucya 3go Maja dowiodła, że Polska  
chociaż upadła osłabiona i pognębiona, nie 
upadła jednak tak nisko, ażeby me m ogła się 
podnieść. Do ułożenia i wprowadzenia tej u- 
stawy należało tylko sześćdziesięciu wtajem  
niczonych, lecz cały naród jednom yślnie przy­
jął ja z największym zapałem. Jakiekolwiek 
były "błędy Polaków w X V III wieku, konsty­
tu cja  3" Maja zmazała ich winy na zawsze i 
ocaliła honor P o l s k i .  W szyscy ludzie uczciwi 
i rozumni zgadzaja się w tem bezwarunkowo, 
najznakomitsi meżowie stanu owego czasu, 
cudzoziemcy, najznakomitsi filozofowie, nawet 
sprawiedliwi nieprzyjaciele nasi.

F o i nazwał konstytucyę 3 Maja „dziełem  
z którego wszyscy m iłośnicy wolności cieszyć
sie powinni*. _.

Burkę, Mac Intosch, Thomas Payne, Si-

eyes, Volney a nawet minister pruski Herz- 
3erg podobneż zdania o tej Ustawie wyrazili 
publicznie. Niektórzy z nich twierdzili, iż nie 
eden kraj zazdrościć powinien Polakom, do­

dając że „sprawiedliwość będąca podstawą 
lonstytucyi 3 Maja za wzór służyć może*.

Hrabia Engestróm ambasador szwedzki po­
wiada w „Pamiętnikach* sw oich : „Byłem  je­
dynym z cudzoziemców, któremu zapropono­
wano noszenie pierścienia na pamiątkę kon- 
stytucyi 3go Maja. Szczycę się tym pierście­
niem jako oznaką honorową udziału, który 
brałem w odrodzeniu narodu wracającego do 
swych praw przyrodzonych*.

Lord Brougham, mówiąc o rozbiorze P o l­
ski tak się wyraża: „Historja państw nowo­
żytnych nie przedstawia nic podobnego, co Dy 
się równało tak haniebnej przemocy, tak bez­
wstydnemu pogwałceniu praw i złamaniu sło­
wa danego na poczyuione przyrzeczenia. Fry- 
dryk W ilhelm  II i Katarzyna II zadali kłam  
deklaracjom swoim kilkakrotnie powtarzanym, 
zerwali zobowiązania się uroczyste, zdeptali 
wszystko co jest najświętszem dla ludzi. Ich 
postępowanie podobne do tych nędznych po­
spolitych oszustw, do tych kuglarstw, co, 
pod imieniem rozumu państwowego, stano­
wiły politykę małych uzurpatorów i wielkich 
tyranów Halji w X V  wieku*. ( Precis hist o n -  
que du  partage de la Pologne p a r  M. Broug­
ham trad, de Canglais p a r  A . C lapier. M ar­
seille et P aris 1831).

Seume, Niem iec będący w moskiewskiej 
służbie przy Jenerale Igelstrom ie, który stał 
z załoga w Warszawie, pisarz bezstronny ale 
nieprzychylny Polakom, mówiąc o ówczesnych 
okrucieństwach Moskali, zostawił świadectwo 
najwymowniej cechujące Katarzynę. „Przód

stawiają postępowanie Jenerała Igelstrom a ja­
ko nieznośne i samowolne. Ja wiem jednak 
z pewnością, że cesarzowa sama aż do osta­
tniej godziny wszystko nakazywała a Igel- 
strom nie robił n ic, coby przeciwnem było 
jej instrukciom*.

Ten jenerał zaś m iał rozkaz rozbroić woj­
sko polskie i w razie najlżejszego oporu spa­
lić  ze szczętem  wszystkie cztery części miasta. 
Gdyby przed wykonaniem tego rozkazu nie by­
ła  wybuchła rewolucja, Warszawa cała sta ­
łaby się pastwą płomieni. Rozbrojenie było 
już tajemnie nakazanem i przygotowanem na 
W ielki Piątek. Igelstrom  m iał pod swemi 
rozkazami załogę składającą się z ośmiu ty- 

I sięcy żołnierzy i mógłby był rozporządzać 
• pięćdziesięciu armatami, gdyby go nie uprze-

Hartwig Hundt, jeden z niemieckich h isto­
ryków specjalnie się zajmujący dziejami Pol­
ski z owych czasów, stając w obronie Pola­
ków oskarżonych o nieposzanowanie władzy 
prawowitej i zamiłowanie anarchji tak się 
wyraża: „Nie tylko w tajemnych stowarzy­
szeniach, lecz w kółkach rodzinnych, zarówno 
jak na publicznych posiedzeniach, Polacy wy­
powiadali jawnie swoje zasady i poglądy*. 
Jakże można, mówiono powszechnie, stawić 
nas na równi z Francuzami ? Ci są nieprzy­
jaciółm i monarchji a my oświadczyliśmy się 
za monarchją i jako zwolennicy takowej u- 
twierdziliśmy ją w konstytucyi 3go Maja. 
Jakże można nazywać nas Jakobinami? gdyś­
my nawet zatwierdzili dziedziczne przywileje 
szlachty, a zamiast obieralnego króla, ustano­
w iliśm y’ tron dziedziczny. Nasze zasady wręcz 
są przeciwne zasadom Jakobiuów. Nieszczę­
śliwy ton naród nigdyby nie wpadł pod ja­

rzmo Moskali, Prusaków i Austrjaków, ni­
gdy Polska nie stałaby się pastwą obcych, 
drapieżnych orłów, nigdy nie pustoszyliby  
tej ziemi ani taki Suworow ani Dybicz, ni­
gdy polskie niewiasty i niewinne dzieci nie 
byłyby pomordowane, ani ich mężowió i oj­
cowie nie znaliby więzień, Syberyi i wygna­
nia, gdy na tronie nie siedział ten nę­
dznik, bojaźliwy, płaszczący się, nikczemny 
Stanisław Poniatowski. Ze wszystkich nie­
szczęść, jakie spadły na Polskę ze strony 
wielkiej, okropnej samowładczyni nad Newą, 
największem było wyniesienie na króla pol­
skiego jej kochanka. On był pierwszym g łó ­
wnym sprawcą wszystkich ówczesnych i pó­
źniejszych klęsk, aż do dni dzisiejszych. S łu ­
sznie przy rozbiorach Polski, tego niedołężne­
go zdrajcę Polacy nienawidzili a sami M o­
skale pogardzili nim. (Polen und seine Rewo- 
lution. S tuttgard. 183 b. T. I- p. 235  at 
sequ.).*

„Ale Polska nie zginie! — mówi dalej ten 
historyk. — W szystkie okrucieństwa, jakich 
dopuszczali się nad nią Sievers, Ingelstróm , 
Suworow, Szekuli, Konstanty, Dibicz i ich 
barbarzyńskie hordy zostaną pomszczone*, (ibid. 
p. 302).

„Upadek Polski — powiada Lord Broug­
ham —  będzie wiecznie pomnikiem oskarża­
jącym  bezczelność R ossji, wiarołomstwo Prus, 
uczestnictwo Austrji i głupią bezwładność

*) Tenże autor porównywa postępowanie „prze- 
wódzców hord najezdniczych* do dzikości francu­
skich terrorystów w 1793 roku. Zupełnie takie 
okrucieństwa popełn iał w Polsce pułkownik Sze­
ku li jak we Francyi Szneider, C arrier , R o­
bespierre t M arat lub im podobni, (p. 3 66 ).



GAZETA KRAKOWSKA Nr 23.
M iasto  w ięc kosztow nych  sz k a tu łe k  i ra m , 

w yrab iać  dziec inne  zabaw ki —  m eb le , za k tó ­
re  ty le  p ien ięd zy  w ychodzi do W ied n ia , d rze- 
w iane rzeźb ione  zegary , k tó ry ch  ty s iące  ro z ­
chodzi się u n as ze S zw arcw aldu  i Szw aica- 
ry i.

A  „szk o łę  ko ronek*  m og ły b y  z a s ta p ić  w a r­
sz ta ty  w yrab ia jące  pończochy , sk a rp e tk i lu b  
in n e  ja k ie ś  rzeczy , codziennego  u ży tk u .

P ro d u k t ten  w in ien  p o siad ać  w szystk ie  w a­
ru n k i, aby  m ó g ł w y trzym ać k o n k u ren cy e  z 
W ie d n ie m ; m usi w ięc być d o b ry  i ta n i, "bo 
k o n k u ren cy a  j e s t  licytacyą in  minus —  a j e ­
żeli będzie  p rak ty czn y , Każdy go  ch e tn ie  be- 
dzie n ab y w ał.

W  tak ich  ty lk o  w aru n k ach  m ożem y  liczyć, 
ze p rzem y sł dom ow y znajdz ie  sze rsze  z a s to ­
sow an ie  i szybszy  rozw ói.

Si. S k .

K R O N IK A .

Komitet lokalny Rady zaw iadowczej kolei 
Czermowieckiej we Lwowie. „G aze ta  N a ro ­
dow a* d o n o s i:

D n ia  8 s ty czn ia  b . r. u k o n s ty tu o w a ł sie we 
L w ow ie k o m ite t loka lny  R ad y  zaw iadow czej 
ko le i żelaznej L w o w sk o -C ze rn io w ieck ie j-Ja s - 
sk ie j, w yb iera jąc  p. O k taw a P ie tru sk ie g o  p rz e ­
w odn iczącym , a  p . A le k sa n d ra  Ja s iń sk ie g o  
z a s tęp cą  p rzew odn iczącego .

Języ k iem  u rzędow ym  k o m ite tu  je s t jeżyk 
p o lsk i. J ‘ J

P o s ie d z e n ia  odbyw ać s ię  będą  co ty d z ień , 
p rzy  k tó ry ch  z g ło sem  do rad czy m  za s iad ać  
b ęd ą  d y re k to r  ru c h u  p. O e s te rre ich e r i za ­
s tę p c a  d y re k to ra  p . W ierzb ick i.

K o m ite t lo k a ln y  u rzęd u je  na  podstaw ie  in - 
s tru k cy i p row izo ryczne], za tw ie rdzone j p rzez  
m in is te rs tw o  h a n d lu . N ab y te  dośw iadczen ia  
po  k ilkom iesięcznem  u rzędow an iu  um ożliw ia 
u zu p e łn ien ie  in s tru k c y i i ‘d o k ład n e  sfo rm u ło ­
w anie s tan o w isk a  i zak resu  d z ia ła n ia  k o m i­
te tu  lok a ln eg o  ta k  pod  w zg lędem  s to su n k u  
tegoż do R a d y  zaw iadow czej w 'W ie d n iu  i dy - 
r ekayi ru c h u  we L w ow ie, ja k  n iem n ie j s to ­
su n k u  do w ładz  rząd o w y ch , p o w o łan y ch  do 
k o n tro li i  d o zo ru  ad m in is tra c y i ru c h u  n a  lin iach  
a u s try ack ich  ko le i C zern iow ieck ie j.

P rzez  p o w o łan ie  do życia  i u k o n s ty tu o w a ­
n ie  się k o m ite tu  m iejscow ego R ad y  zaw iadow ­
czej, d a le j p rzez  u c h w a łę , że jeżyk iem  u rz ę ­
dow ym  k o m ite tu  m a być ję z y k  p o lsk i —  k o ­
lej C zern iow iecka  je s t  p ie rw szą  i obecn ie  je d y n ą , 
k tó ra  uczy n iła  choć częściow o zad o ść  ty lek ro - 
tn ie  w se jm ie , rep rezeń tacy i m iejsk iej i p rzez  
op in ię  p u b lic zn ą  w ypow iedzianem u ży czen iu : 
p rzen ie s ien ia  zarządów  ko le i do k ra ju  i w pro­
w adzen ia  w ad m in is tracy i ję z y k a  po lsk iego  
ja k o  u rzędow ego .

Ż yczyć by n a leż a ło , ażeby  i za rząd y  in n y ch  
Kolei g a licy jsk ich  poczu ły  s ię  do obow iązku 
zad o śćuczyn ien ia  życzen iom  ca łeg o  k ra ju  i w 
n a jb liż sze j p rzy sz ło śc i pow oła ły  do życia  n a  
raz ie  p rzy n a jm n ie j ta k ie  k o m ite ty  lo k a ln e , ja k  
rów nież w p ro w ad ziły  choć częściow o języ k  
p o lsk i ja k o  urzędow y.

N ie w ątp im y , że je ż e li ko le j C zern iow iecka 
z w łasn e j in icya tyw y  w pro w ad z iła  ta k a  in s ty - 
tu c y ę ,  o raz  ję z y k  p o lsk i p rz y n a jm n ie j‘ na  r a ­
zie częściow o ja k o  u rzędow y , a  rz ą d  zu p e łn ie  
zg odz ił s ię  n a  te  zm ian y , to  je ż e li ty lko  teg o  
rząd  w ym agać będz ie , n iezaw odn ie  i zarządy  
re sz ty  ko le i g a licy jsk ich  p ó jd ą  za ty m  p rz y ­
k ła d e m , d an y m  przez  kolej C zern iow iecka i 
te rn  sam em  dow iodą, że n ie  są  g łu ch em i na  
żąd an ie  ca łego  k ra ju .

(stupide inertie) E u ro p y . Aż do p ierw szego  
ro zb io ru  k ra ju  teg o  św ie tn o ść  daw nej p o s ia ­
d ło śc i i p ra w a  n a ro d u  na  je g o  w łasn e j ziem i 
b y ły  szanow ane ja k o  n iew zruszone . T ak ą  b y ła  
z a sad a  zachowawcza (un principe conservateur) 
n iep o d leg ło śc i eu ro p e jsk ie j. P o s tę p  cyw ilizacyi 
w sp ie rany  i w zm acn iany  p rzez  te  zasad ę  n a ­
d aw a ł je j now ą s iłę . Z azd ro ść  w ie lk ic h 'm o ­
ca rs tw  i  m ą d re  k o m b in ac je  m a ły c h  pań stw  
zdaw ały  się o ch ran iać  ją  d o s ta teczn ie . T w o­
rzy ły  się fed e rac je , d łu g ie  w ojuy n astep y w ały  
je d n e  po  d ru g ich  d la  zapob ieżen ia  n ieb ezp ie ­
cznem u zw iększen iu  się je d n e g o  n a ro d u  przez 
zdobycze . G łów nym  p rzed m io tem  u k ładów  i 
w ielu  w ojen  by ło  u siłow an ie  postaw ien ia  spo 
łe c z e ń s tw a  n a  ta k ie j s to p ie , ażeby  je d e n  n a ­
ró d  n ie  p o z y sk a ł w ładzy  szkodzen ia  d ru g iem u . 
T a  z a sa d a  b y ła  za rów no  m ą d rą  ja k  sp raw ie ­
d liw ą, a u trz y m a n ie  w agi po lityczne j s ta n o ­
w iło je d y n ą  rę k o jm ię  rzeczyw istą  ooh ran ia jaca  
od uc isku  n ie p o d le g łe  n a ro d y . R o zb ió r P o lsk i 
zaś p rz e d s ta w ił św ia tu  w idow isko n a ro d u , k tó ­
rem u  w y d arto  s ta ro ż y tn ą  s iedzibę , bez naj­
mniejszej z jego strony winy mogącej uspra­
wiedliwić napad. —  N ik t z najezdn ików  nie 
tro sz c z y ł się n a w e t o n ad an ie  te j zaczepnej 
w ojnie fo rm y , k tó rab y  m o g ła  im ien iem  zd o ­
byczy  p o k ryć  n ik czem n ą  tę  g rab ież . N ie było  
to  ty lk o  n a ru sz e n ie  p o lity czn e j rów now agi, 
ow ej ob ronne j tw ierd zy  n iep o d leg ło śc i n a ro ­
dów , lecz zn iszczen ie  sam ej n arodow ej n iepo ­
d leg ło śc i* . (Precis histor. e tc . p . 146— 148).

STEFAN BUSZCZYNS'CI.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Kraków  d. 29  stycznia.
Kuryerek k rakow ski.  Z licznych na ten 

karnaw ał zapowiedzianych balów publicznych od­
był sie onegdaj trzeci z rzędu urządzony przez 
stowarzyszenie rękodzielników i przem ysłowców 
„Zgoda*. B al danym by ł w sali redutowej a 
w ypadł pod każdym względem świetnie. Począ­
tek balu oznaczonym był na godzinę 10-tą wie­
czór i o tym też czasie zapełniła się sala i u- 
boczne lokale licznymi gośćmi, między którymi 
widzieliśmy także prezydenta W eigla i wicepre­
zydenta p . Muczkowskiego. Zabrzm iał niebawem 
poważny polones, k tóry  tańczyć rozpoczął P re ­
zydent W eigel, podając rękę p. B ruśnickiej, żo­
nie prezesa „Zgody,* za nimi pop łynął liczny 
szereg dalszych par. Poczem nastąp iły  tak  zwa- 
i)e wirowe tańce i zapełniły  też salę prawdziwym 
wirem barw  i m łodzieńczej ochoty ; do m azura 
j kadryla stawało po siedm dziesiąt kilka par, 
zabawa przeciągnęła się do białego rana  i po­

zostawiła u każdego z uczestników i widzów 
bardzo miłe wspomnienie. Towarzystwo „Zgoda*, 
założone dwa la ta  tem u, postawiło sobie mię­
dzy innem i jako cel stow arzyszenia: obudzenie 
życia tow arzyskiego pomiędzy młodzieżą. Owoż 
śm iało powiemy, że bal onegdajszy by ł świe­
tnym  popisem  naszej młodzieży na tern polu 
życia towarzyskiego, do czego nie mało przy ­
czynili się je j przewodnicy a gospodarze na o- 
negdajszym balu —  za co się im też należy 
serdeczne uznanie.

Nabożeństwo za  spokój duszy Jana  Ki­
lińskiego odbyło się dziś o godzinie 11 ej w 
kościele 0 0 .  Dominikanów. P ięknie zielenią i 
sztandaram i przystrojony katafalk  otaczały cechy 
z chorągwiam i i straż pożarna a kościół był na­
pełniony publicznością, sk ładającą się po wię­
kszej części z rzemieślników.

Na pomnik Mickiewicza nadesłano na ręce 
prezydenta m iasta D ra W e ig la :

1) p. Łoziński, redak tor „Gazety Lwowskiej*, 
złożoną w red ak c ji tejże gazety przez Wiel. 
radcę c. k. nam iestnictw a D ra K ajetana Orle- 
ckiego sum ę, a m ianowicie: książeczkę galicyjskiej 
kasy Oszczędności N r. 2 2 8 9 3  na  100  z łr . i w 
gotówce 146 złr.

2 )  p. L aura  Rosm arin z Podhajec 7 złr. 20 
cnt. złożone przez gości na weselu córki pań­
stw a Giulegerów w Sokołowie w d. 23 stycznia 
1883  r.

Kwoty w gotówce nadesłane złożono na  ks. 
kasy Oszczęd. N r. 6 0 8 4 4 .

Komitet to w a rz y s tw a  opieki weteranów z r. 
1831 r. zaw iadam ia o dalszych zwyżkach złożo­
nych za bilety na  bal na korzyść weteranów z r. 
4831 i zakładu św. K azimierza w Paryżu. Pani 
W alterow a 15 z łr., radzca dworu N alepa 5 złr., 
Zygm unt hrabia Szembek 25 z łr., Józef W erni- 
cki 10 złr., Leon Chrzanowski deputow any do 
Rady państw a 5 złr., Leon Syroczyński 5 z łr., 
A ntoni K łobukow ski 5 złr., Dr. Maciej Jakubow ­
ski 10 z łr ., H enryk Janko  5 z łr., Józef H or- 
dyński 5 złr., W. W esołow ski 5 z łr., profeso­
rowa Pareńska 18 z łr ., W ładysław  Żeleński 
5 złr.

N a odbytem posiedzeniu kom itetu balowego 
powzięto ostateczną uchw ałę, co do urządzenia 
sali balowej, odpowiedniego do wygód publiczno­
ści. T ualeta  dla dam osobno urządzoną została, 
oraz zarządzono wszelkie możliwe środki przeciw 
przeciągom dawniej praktykowanym  w H otelu 
Saskim. Panowie będą mieli osobne apartam enta 
przeznaczone dla palenia tytoniu. Z res tau ra to ­
rem porozum iano się co do jakości potraw i n a ­
pojów wyborowych po cenach najprzystępniej­
szych. S taraniem  było kom itetu o ile możności 
nic nie zaniedbać, coby nie przyczyniło się do 
uśw ietnienia samego balu.

Sprzedaż biletów w stępu m a miejsce w H otelu 
Saskim na dole od ulicy św. Jan a  od godziny 
11 do 1 rano i od 2 do 4 po południu, w po­
niedziałek 29 i we w torek 30  stycznia, zaś we 
środę 31 stycznia w dzień balu od 10 godziny 
rano bez przerwy do 6 wieczorem, oraz od 6 
do 10 wieczorem przy wejściu do sali.

Osoby, które nie otrzym ały zaproszenia z po­
wodu braku dokładnego adresu , raczą osobiście 
zgłosić się do kom itetu balowego.

Na balu praw ników  raczyły przejąć obowią­
zki gospodyń panie: Michałowa B obrzyńska, Adol- 
fowa B rasonow a, Feliksowa Czesznakowa, ks. 
M arcelina C zartoryska, Stanisławow a Dom ańska, 
W alerowa Gadomska, Janow a Gotzowa, Kaźm ie- 
rzowa G rabowska, Fortunatow a G ralewska, ks. 
W anda Jabłonow ska, Faustynow a Jakubow ska, 
Hugonowa Johnow a, prezesowa Kawecka, F ran - 
ciszkowa K asparkow a, Czesławowa Kieszkowska, 
Benedyktowa Lipkowska, Olimpia M aehalska, hr. 
M orstinowa, Stefanowa Muczkowska, Stanisław o­
wa Pareńska, Józefowa R etingerow a, ks. Iza- 
Sauguszkow a, Maryanowa Sokołowska, hr. J a n o ­
wa Tarnow ska, hr. S tanisław ow a T arnow ska, 
prezydentowa W eiglowa, W ołodkow iczowa, hr, 
H enryka Załuska.

Obowiązki gospodarzy raczyli przyjąć p p . : lir. 
Badeni, Teodor B aranow ski, hr. B niński, B ogu­
sław  Bzowski, Ks. Marcel Czartoryski, prezydent 
D argun, radca dworu H ayling-D egenfeld, br. Ho- 
roch, pułkow nik H osch, H enryk Kieszkowski, 
Antoni K łobukow ski, Ju liusz K ossak, h r . Adam 
K rasiński, h r. Lasocki, Dr. W ładysław  Lisowski,
Dr. Markiewicz, D r. Mikulicz, A lfred M ilieski, 
P aw eł Popiel, Dr. Franciszek Przesm ycki, hr. 
Roztworowski, Dyonizy Skarżyński, radca Szcze- 
pażski, prezydent Dr. Ferd . W eigel, fmp. ks.

W indischgratz, poseł hr. Załuski, rektor Dr. Zoll, 
W ładysław  Żeleński.

Stow arzyszen ie  wzajemnej pomocy rękodziel­
ników starozakonnych w Krakowie, liczące około 
600 członków, odbyło dnia 27 b. m. ogólne ze­
branie, na którem uchwalono zamianowanie p. 
Em anuela M irtenbaum a, radcy miejskiego, p re ­
zesem honorowym stowarzyszenia. Gdy do nomi- 
nacyi takiej wymaganą je s t według sta tu tu  jedno­
myślność głosów, przeto widocznem je s t, że sto 
w arzyszeni uczcić tem  chcieli zasługi położone 
przez p. M irtenbaum a około dobra stowarzysze- 
n *a- —  P- M irtenbaum, jak się dowiadujemy, 
p rzy jął ofiarowaną mu godność pod warunkiem, 
że stowarzyszenie używać będzie odtąd w obra­
dach i manipulacyi języka polskiego —  co też 
niezawodnie nastąpi.

Nakaz w ydalen ia  doręczono dziś dwom s tu ­
dentom medycyny tutejszego uniw ersytetu , pod­
danym rosyjskim . Dotknięci tem rozporządze­
niem wyjechali dziś w południe pod dozorem a- 
jentów  policyjnych do P rus.

T ram w aj.  Wczoraj o godzinie 7-ej wueczorem 
złam ała się oś wozu kolei konnej na p rzy s tan ­
ku przy ulicy Siennej. Z jadących nikt szwanku 
nie doznał, gdyż wagon przechylił się tylko na 
jedną stronę i to w łaśnie w chwili, gdy woźnica 
zatrzym yw ał konie.

Reduta. Cztery nagrody wyznaczone dla na j­
dowcipniejszych i najładniejszych masek zwabiły 
na w czorajszą redutę tłum y widzów. Form alnie 
brakło miejsca dla ciekawych a  chcących chwy­
tać w lo t dowcipy i obserwować maski. Dowcipy 
sypały się wprawdzie nie jak  z rękawa, ale za­
wsze^ dość często, by wzbudzić zadowolenie ludzi 
o większych wymaganiach. Is to tn ie  nagrodzenie 
męzkich m asek przyjęto z powszechnem zadowo­
leniem, bo też dziad z koszykiem i handeles 
przyczynili się nie mało do rozweselenia zebra­
nych. Słowem pom ysł owego konkursu by ł na­
der szczęśliwy. O statn ia redu ta  wypadnie z pe 
wnością niem niej dobrze, jeżeli wyznaczone zo 
staną  znowu nagrody.

T arn ó w  28 stycznia. N um er trzeci „Unii 
został skonfiskowany z nakazu c. k. P rokurato 
ryi i Starostw a za artyku ł p. t. „N asza poli­
tyka*.

T e a t r  ruski. Ze spraw ozdania ogłoszonego 
przez „ruską  B eside*, o ruskim  teatrze narodo­
wym, wyjmujemy następujące szczegóły.

T eatr ten zostaw ał pod dyrekcją  pp. Bibero- 
wicza i Hryniewieckiego i dawał ubiegłego ro­
ku przedstaw ienia w 14 m iastach i m iaste 
czkach wschodniej Galicyi. W ystawiono 3 nowe 
oryginalne sztuki i 3 tłum aczone z niemieckiego 
Sprawozdanie użala się na częste zmiany a rty ­
stów, którzy rzucają trupę, aby iść tam , gdzie 
mają by t zabezpieczony i dodaje, że dla zara 
dzenia tem u postanowiono założyć fundusz eme 
rytalny  dla artystów  i a rtystek  dram atycznych, 
który obecnie ma już 100  złr. m ajątkn.

Podstawą bytu tea tru  ruskiego była subwen 
cya sejmu krajowego udzielona w kwocie 4 0 0 0  
złr., która też w zupełności wyczerpaną zo­
stała .

Nowy Prołom * cieszy się, że język ru  
sski pozyskał już należne mu stanowisko świa 
towej mowy, bo oto kilku studentów  francuskich 
przybyło do Petersburga w celu nauczenia się 
po rosyjsku. Żałować tylko należy, że ci m ło­
dzi ludzie jeździli tak  daleko, kiedy we Lwowie
w redakcji „Nowego Prołom u* pozyskaliby z 
łatw ością znajom ość tego języka.

Z T em oszw aru  donoszą: N a przestrzeni ko ­
lei państwowej, między Oravicza a Aniną, wy­
rzuciła gw ałtowna burza dnia 25 b. m. po po­
łudn iu  pociąg towarowy z toru kolejowego; siedm 
wagonów zostało zdruzgotanych i wiele osób ze 
służby pociągowej częścią ciężko, częścią lekko 
rannych. Również w budowlach kolei poczyniła 
burza olbrzymie spustoszenia.

Niemiecki n a s tęp ca  tronu w  loży wolno-
mularskiej. Z Berlina piszą, że 20  b. m. od­
było się uroczyste poświęcenie (?) nowej loży 

Royal Jo rk * . O godzinie 12 zjaw ił się zastę­
pu jm y  protek tora  następca tronu niemieckiego, 
przyjmowany przez wielkiego m istrza i dostojni­
ków wyższych loży. N astępca ubrany by ł w m un­
dur błękitny barwy loży. N astępca w imieniu oj­
ca pozdrowił zgrom adzonych, gdyż loża stoi pod 
patronatem  cesarza Wilhelma. Przy uczcie wzniósł 
następca tronu  pierwsze zdrowie na cześć cesa 
rza potem wielki mistrz wzniósł zdrowie na 
cześć następcy tronu. Książe z wdzięcznością 
przyjął zdrowie mówiąc, iż zawsze chce być po 
mocnym loży.

Chrzciny Samojedów w Berlinie. W  Ber
lińskiej szyzmatyckiej kaplicy am basady rosy j­
skiej ochrzcił pop Zeredynsky nowo narodzone 
dziecko bawiących tam  Samojedów w asystencyi 
popa Rozynowa. P ó ł godziny trw ał obrząd a  po 
niem odbył się bankiet, właściwa cerem onia sa- 
raojedzka na cześć bożka S jadai. Na stawie, tak 
zwanej szwedzkiej ślizgawce, w zniesioną by ła  
trybuna, na której umieszczono wyobrażenie bo­
żyszcza. W  oczach widzów zabitym został ren 
a uczestnicy pochwycili krew zwierza w miski, 
ja k  przepisuje ry tua ł i ofiarowali ją  bóstwu, a 
mięso ciepłe jeszcze z nieskrzepłą krwią rozer­
wali zebrani Samojedzi i pożarli ze znanym ape­
tytem  biegunowców.

Dziennik paryski „V oltaire„ donosi o n as tę ­
pującej rewolucyi w modzie. Mianowicie damy

konania, że nielogicznem je s t obnażanie ram ion 
i jednocześnie okrywanie rąk  rękawiczkami.

S ta tek  b łyskaw iczny. Pomiędzy Nowym 
Yorkiem a A nglią kursow ać m ają niebawem sta ­
tk i parowe błyskawiczne urządzone z wielkim 
komfortem ; kurs ja z d y  z jednej półkuli na 
drugą odbywać będą te sta tk i w sześciu i pół 
dniach.

S w aty  U Indyan. „Chcę waszą córkę wziąść 
za żonę, je s t ona szkaradnem  stworzeniom, len i­
wą jak  niedźwiedź —  mówi młody Indyanin  do 
ojca swej lubej —  ale ja  widzę, że ona wam 
je s t ciężarem, chcę wam uczynić przysługę i 
uwolnić was od niej. Ile żądacie za dziew­
czynę ?“

„W y żądacie wydania mojej najdroższej córki 
najlepszej, jaka  kiedy się u rodziła  —  rzecze 
ojciec —  ona je s t najlepszą kucharką, n a jp il­
niejszą i najpotulniejszą robotnicą. Nie dam jej 
nikomu, co dopiero w am ! Jesteśc ie  młodzi i 
macie ledwie jedną czuprynę wroga u p a s a ;  do 
tego ukradliście tylko dwa konie i nie możecie 
zapłacić mi mej córki. J a  żądam za nią 20  m u­
stangów  i 2  skóry bawole*.

„Co 20  mustangów i 2 skóry! —  wrzeszczy 
młodzieniec —  20  dzielnych koni za taką szka 
radną kobietę, k tóra  nawet jednej dziurawej 
skóry bawolej nie w arta?  Za to mógłbym sobie 
kupić cały tuzin  lepszych i ładniejszych dzie­
wcząt. “

W ybraua słucha spokojnie k łó tn i; ta rg  idzie 
d a le j; w końcu iudyanin kupuje żonę do swego 
wigwamu za 3 konie i 4 skóry bawole. —  W szę­
dzie to sam o.

T E A T R  K R A K O W S K I .
Bepertoar.

W torek  30  styczn ia : „A ndrea,* komedya W . 
Sardou.

P iątek  2 lu teg o : „O dette ,*  W. Sardou. 
Sobota 3 lu teg o : „Uriel A kosta,*  Gutzkowa. 
Niedziela 4 lu te g o : „Trójka H ultajska* czyli 

„G ałganduch.* Z nowemi okolicznościowemi ku­
pletami, które odśpiewa p . W ojdałowicz w roli 
szewca.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
t le j  do 4ej, prócz poniedziałku.—W stęp w niedziele 
15 c., w dnie powszednie 30 centów.

Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagiellońskie­
go (Collegium majue) zwiedzać m oina codziennie od 
godz. 12— lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyt.

Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu 0 0 .
Franciszkanów, otwarte codziennie od g. 10—6ej.__
Wstęp 20 c. od osoby. W niedziele i święta od lOei 
do 2ej bezpłatnie.

Skarbiec i groby królewskie w katedrze na W a­
welu zwiedzać m oina w niedziele i święta po Sumie-

Groby zasłużonych U 0 0 .  Paulinów na Skałce,
zwiedzać można w niedziele i święta rano.

Kalendarzyk. Ju tro : Hiacynty i  M artyny p .  
We ś ro d ę : Albertonii-Ludwiki.

Sprawy miejskie.

i panowie uważają obecnie za „m auvais g en re1
noszenie rękawiczek w teatrze. N awet na  balach  
i wieczorach eleganckie paryżanki i paryżanie 
pozostaw iają rękawiczki wraz z okryciem — 
w przedpokoju. Damy paryskie doszły do prze-

P o d a je m y  dokończenie  p o sied zen ia  R ad y  
m iejsk ie j k rakow sk ie j z d n ia  2 3  b. m ..-

W  dalsze j dyskusy i n ad  ó sm ą  pozycyą ty -  
tu łu , „w ynadg rodzen ie  T o w. D obroczynności 
za u trzy m an ie  ka lek  i dziec i w kw ocie 20 0  
z łr .*  w szczęły  się rozp raw y  o b ied n y ch  n a ­
szych  w m ieśc ie  w ogóle.

P re z y d e n t ze sw ej s tro n y  ośw iadczy ł, iż 
n ieb aw em  p rzy jd ą  p rzed  p e łn ą  R adę  w nioski 
o założen ie  dom ów  p rzym usow ej i d o b row o l­
nej p racy  w celu  zapob ieżen ia  p ró żn iac tw u  i 
zep su c iu  —  w celu  pow yższym  u d a w a ł sie 
p rezy d en t do p o d o b n y ch  is tn ie jący ch  ju ż  w 
k ra ju  zak ładów  ja k  np . we L w ow ie, z a ło ż o ­
nego  przez  ks. Ś ap ieżynę . R e fe ra t op racow u je  
r. m . T rem b o w elsk i. R . m . W a rsc h a u e r  r ó ­
w nież żąd a  zasiłk u  d la  sto w arzy szen ia  w sp a r­
cia u b o g ich  uczn i iz rae litó w  o 10 0  z łr . ,  zaś 
r. m. D r. S traszew sk i d la  p o d o bnego  s to w a ­
rzy szen ia  ub o g ich  uczni szk ó ł ludow ych w 
K rakow ie  ze 1 0 0  n a  2 0 0  z łr . R ad a  uchw ala  
podw yższenie  obu  p ro jek tow anych  zapom óg . 
T y tu ły  n a s tę p n e  od X X X II do X X X IX  p rz y ­
ję to  bez dy sk u sy i a  m ianow ic ie : X X X II  C zynsz 
z n a ję teg o  m ieszk an ia  d la  Izby  h an d lo w o - 
p rzem ysłow ej 5 0 0  z łr ., X X X III  O dse tk i od 
k ap ita łó w  obciążających  n ie ru ch o m o śc i m ie j­
skie 2 7 2  z łr . X X X IV  P o d a tk i i o p ła ty  sk a r ­
bow e 5 .2 8 4  z łr . X X X V  D o d a tek  na  u trz y ­
m anie s traży  po licy jne j 14 .173 , X X X V I S p is  
ludnośc i z r. 1870  3 5 0  z łr .,  X X X V II W y n a d ­
g rodzen ie  d la  egzekw entów  1 5 0  z łr ., X X X V III 
W ydatk i n a  k w a te ru n k i 3 2 .6 0 0 .z łr . W y d a tk i 
p rzygodne  g m in y  t. j .  k o sz ta  p raw n e , w y b o ­
ry  posłów  itp . 3 0 0  z łr .

T y tu ł  w ydatków  n iep rzew id z ian y ch  pozo­
staw iono  aż do zb ilan so w an ia  b u d że tu .

T y tu ł X L II I  w ydatk i nadzw yczajne  p rz e d ­
k ła d a  r. m . K ieszkow sk i. K w otę  6 0 0 0  z łr  
przy pozycyi X I I I  na  zakupuo  pom py  p n e u ­
m atycznej w ce lu  lepszego  czyszczenia  k loak 
za zgodą sekcy i ekonom icznej i skarbow ej 
w ykreślono  z b u d że tu  — albow iem  w ważnej 
tej sp raw ie  kom isya  k an a ło w a  n ie  ro zp a trzy ła  
się dosta teczn ie  —  a p ręd k ie j decyzyi bez 
w szechstronnego  z b a d a n ia  ‘ s taw iać  n ie  p o d o ­
bna.

Sum ę pow yższą  p rzeznaczono  w ca ło śc i na 
koszta  obchodu  w rześn iow ego  odsieczy  w ie­
deńsk iej.

P o  dan iu  ty ch  o b ja śn ień  czyni r . m . D o ­
m ań sk i n a s tę p n y  w n io s e k : „ P o le c a  się p o łą ­
czonym  sekeyom  sk a rb o w e j i ekonom iczne j,



tudzież sanitarnej, by sprawę czyszczen ia  do­
łó w  kloacznych jak  najprędzej zbadały i od­
pow iednie w nioski pełnej R adzie przedłożyły  
przed układaniem  budżetu na r. 18 8 4  “ W n io­
sek przyjęto.

Prócz w nioskodaw cy przem aw iali przy tej 
pozycyi radcy m . Mirtenbaum,^ Straszew ski, 
C hęciński, Kopf, B irnbaum , F ried lein  i spra­
wozdawcy. Za wnioskiem  r. m . G w iazdom or- 
sk iego w staw iono natom iast w budżet „K o­
szta obchodu odsieczy wiedeńskiej 1 0 .6 0 0  z łr .“ 
B rakujące 2 .4 0 0  złr. pokryte zostaną drogą, 
jaka się  następnie odpow iednią okaże. T ytu ł 
cały  wynosi 1 2 5 -1 (3  złr. N a tem  zam knięty  
budżet rozchodów.

W końcu r. m . Szlachtow ski z uw agi, że 
w dziale nadzw yczajnym  w ydatków w staw iono  
w iele w ydatków nie uchw alonych poprzednio  
przez pełną R adę lecz jedyn ie od odnośnych  
sekcyj, przypom ina zeszłoroczny swój wniosek:

„P oleca  się sekcyi skarbow ej, aby przy u - 
kładaniu budżetu trzym ała się pow ziętej uchw a­
ły  R ady m iasta, iż tylko te  wydatki nadzw y­
czajne mają być w rozchód w staw ione, które 
po przedłożeniu planów  i kosztorysu  przez 
R adę uchw alone zoata ły .*  W n iosek  ten rów ­
nież przyjęto.

N a  tem  p osiedzen ie zakończono.

D nia 2 5  b. m. odbyło się  posied zen ie Rady 
m iejskiej krakowskiej, na którem zakończyły  
się  rozprawy nad budżetem . Przed przystą­
pieniem  do porządku dziennego odczyta ł pre­
zydent m iasta  pism o p. Szum ańczow skiego  
kuratora zapisu św . p. H e lc lo w ej, w którem  
tenże ofiaruje się z w szelką gotow ością  za­
dość uczynić życzeniu Rady poruszonem u na 
ostatniej s e s j i  przez r. m . D ra Z olla . Rada  
przyjm uje do w iadom ości ośw iadczenie lis to ­
w ne p. Szum ańczow skiego.

P otem  prezydent odczytał pism o T ow a­
rzystw a gazow ego, w którem  obiecuje urzą­
dzić próby ośw ietlen ia  w szelk iego rodzaju tak 
gazem  jak i elektrycznością i zarazem  
ofiaruje sw e u słu g i w czasie ilum inacyi 
przy obchodzie w rześniow ym . W reszcie  r. m . 
Turnau zdaw ał sprawę z zakładu dla sierót 
i podrzitków  krakow skich. L iczba ogólna  
dzieci utrzym ywanych kosztem  m iasta  w y­
nosi 72.

Poniew aż m iasto dotąd n ie  ma w łasnego  
zakładu podrzutków —  przeto dzieci częśc ią  
są pom ieszczone u pryw atnych osób w m ie­
ście , częścią  po za m iastem  m ianow icie: w 
N iepołom icach , B eszczu  i D ąbiu za op łatą  m ie ­
sięczną 5 złr. i 8  złr. na ubranie. Starsi ch łop ­
cy są um ieszczeni po części u  Józefitów  w za ­
kładzie ogrodniczym  za opłatą roczną 75  złr. a 
po części u majatrów krakowskich w term i­
nach za zgodą na ła t 5 i za opłata roczną 
6 0  złr. i dodatkiem  na ubranie 4 —5  złr.

P o  odczytaniu pow yższych p ism  i przyjęciu  
do w iadom ości protokółu z ostatniej se ’syi, 
w ystąp ił r. m. F ried lein  z w nioskiem  naglą- 
cttu "(z powodu zam knięcia budżetu rozcho­
dów ) dania subw eucyi T ow arzystw u strzelec­
kiem u na upiększenie ogrodu strzeleckiego w 
kw ocie 5 0 0  złr. M ówca opisuje różne pere- 
gry lacye p e ty c ji tow arzystw a po sekcyach, 
co go ostateczn ie spow odow ało do w niesien ia  
od sieb ie  rezulucyi. R . m . Baranow ski obja­
śn ia ow e koleje, przez jakie p e ty c je  przecho­
dziła . R . ® . Szlachtow ski zgadza się  na re­
zo lu c ję  w nioskodaw cy z tem  zastrzeżeniem , 
by w zam ian tow arzystw o zdaw ało rachunek  
z tej sum y i sprawę z upiększeń poczynionych. 
W niosek  r. m. F ried leina Rada przyjm uje.

R . m. R edyk interpeluje m agistrat, czem u  
zezw ala rzeźnikom  na używ anie starych w o ­
zów  na m ięso . M ówca przypom ina sob ie  dawną 
uchw ałę m agistratu , by m ięso jedynie w w o­
zach zam kniętych w ożono, z dekam i b la sza -  
nem i, teraz to się nie praktykuje w cale, więc 
chyba m agistrat uchw ałę cofnął.

Prezydent ośw iadcza, że rozporządzenia nie 
cofnięto, iż ono mu m oc zaw sze i jeże li jaki 
rzeźm k nie trzym a się jego  brzm ienia, w tedy  
m agistrat przypom ina ja.

R . m . K opff podaje sposób bardzo łatw o  
w ykonalny, m ianow icie by w rzezalni m iejskiej 
zwracano uw agę na wóz i okrycie —  w ten  
sposób m ożnaby rzeczyw iście rzecz dokładnie 
kontrolow ać i n ie dopuścić zaniedbania.

Ton sam sposób proponuje r. m. Szlachtow ­
ski a r. m . F riedlein  uważa za stosow ne, by 
czyniono odpow iedzialnym i urzędników  m agi­
stratu w rzezalni za w szelk ie przekroczenia i 
i zaniedbania przepisów , od czego są zresztą  
w izytatorowie jatek .

Przew odniczący objaśnia Radę co do opieki 
m agistratu i zapewnia, że w ystosuje odręczne  
pism o do starszego cechu i do zarządu rze­
zaln i przypom inając uchw ałę i polecając za ­
rządzenie surowych środków w celu  pilnego
jej w ykonyw ania. . .

R. m. R zew uski w nosi w staw ienie now ego  
orła nad bramą F loryańską od strony rondla  
z kam ienia w apiennego, w m iojsce d z is ie j­
szego  gipsow ego, kosztem  2 6 0  złr ., z zastrze­
żeniem  wykonania roboty w przeciągu czterech  
m iesięcy . P rzyjęto. .

Poczcm  przystąpiono do porządku dzienne­
go, który stanow i dalszy ciąg obrad budżeto­
wych, m ianow icie dział dochodów , który przed­
kłada R adzie sprawozdawca sekcyi skarbowej 
r. m. M endelsburg.

T yt. I. D ochód z gruntów m iejskich za o -  
b ręb em rogatek , 9 5 3  z łr ., przyjęto bez rozpraw.
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P rzy ty t . II . D ochód z gruntów  m iejskich  
w obręgie rogatek, złr. 4 .4 5 1 , przy pozycyi 
m ianow icie 2 ) Czynsze dzierżawne z p a stw isk : 
a) z dzierżawy paszy na błoniach 1 ,6 0 0  złr. 
i b) z dzierżawy części b łon ia  na ćw iczenia  
wojskowe, złr. 1 .500 , r. m. K opff przypom ina  
uchw ały Rady, w edług których przez b łon ia  
m iała  być w ybudowaną droga oraz przepro­
wadzoną irrygaoya, co w ięc jest przyczyną, 
że ostateczne w prowadzenie tych uchw ał w 
rzeczyw istość je s t  jeszcze dalekiem . Prezydent 
odpow iada, że p lany te , w ykonane już, s to ­
sow nie do ustaw y wodnej m u sia ły  być p rze­
dłożone starostw u, które ośw iadczyło  onegdaj 
przy sposobności dyrektorow i budow nictw a  
m iejskiego, że plan irrygacyi uznany zo sta ł  
za nieodpow iedni i m iastu  zwrócony będzie. 
Poczem  ty tu ł zostaje przyjętym .

T ytu ł III A) C zynsze z dom ów i pom niej­
szych  m iejskich n ieruchom ości, 6 .8 2 8  z łr ., 
przyjęto.

Tyt. III B ) obejm ujący dochód z Sukiennic  
zostaje w ykreślonym , albow iem  na w niosek  
r. m. Szlachtow skiego przy obradach nad 
wydatkiem  na Sukiennice uchw alono, iżby  
dochód i rozchód Sukiennic odrębnie, jako  
osobny fundusz b y ł prow adzonym .

N astępuje ty t. IV . C zynsze z jatek rzeźn i­
czych m urow anych i drewnianych, 6 .082  z łr ., 
który przyjęto, jak rów nież następne dalsze  
ty t u ły :

T yt. V. C zynsze ziem ne, złr. 5 5 0 .
T y t. V I. C zynsze z kramów i p laców  pu­

blicznych, złr. 2 .4 1 4 .
Tyt. Y II. D ochód  z rzezaln i, złr. 1 5 .5 0 0 .
T yt. V III. D ochód z m yta rogatkow ego, 

złr. 6 5 .0 0 0 .
T yt. IX . D ochód  z wagi m iejsk ., złr. 1 7 0 .
T yt. X . O płata od wyrobu m iodu, złr. 2 ,5 0 0 .
T yt. X I. D ochód od ob ligacyi domu przy­

tu łk u , z łr. 2 7 .
T yt. X II. D ochód z bud jarm arcznych —  

odpada.
Tyt. X III. D ochód z zarobku straży p o ­

żarnej, złr. 3 0 .
N astępujące ty tu ły  przyjęto bez rozpraw :
T y t ." X IV . D ochód z zarobku pociągów  

m iejsk ich , z łr . 6 1 0 .
T yt. X V . T aksy za przyjęcie do gm iny, 

złr. 6 0 0 .
T yt. X V I. O płaty za konsensa, złr. 2 2 .2 0 0 .
T yt. X V II. O płaty za odpisy dawnych aktów  

stanu cyw ilnego, złr. 2 .
T yt. X V t l l .  O płata za pozw olenie tańców  

przy m uzyce w lokalach publicznych złr. 1 0 00 .
T yt. X IX . D ochód z cm entarza złr. 1 770 .
T yt. X X . Z asiłki szkolne z funduszu kraj. 

dla szkoły W ydz. żeńskiej (2 .5 0 0 ) , dla M u­
zeum  techn.-przem . (2 .0 0 0 ), procenta od ka­
pitału  przez gm inę, oraz przez cech biało- 
skórników  złożonego  na szkołę rzem ieśln iczą  
(2 9 6 ) , procent od kapitału  D ietla  na szkołę  
rzem ieśln iczą (45), w pisow e i op łaty  szkolne  
z kursów praktycznych szkoły  w ydziałow ej 
(2 0 0 ), od gm iny Gzarnawieś z przysió łk iem  
Kaw iory za w cielenie  tam tejszej szkoły do 
okręgu szkolnego m iasta  K rakow a (2 0 0 ), ra­
zem 5 .2 1 1  złr.

T yt. X X I. E gzekutne, z łr. 800 .
T yt. X X II. D ochody funduszu ubogich , złr. 

3 .4 0 0 .
T yt. X X III. O dsetki od kapitałów , złr. 

6 .2 2 5 .
T yt. X X IV . C zęściow e w ynagrodzenie za 

kwatery dla wojska, złr. 2 0 .8 5 0 .
T yt. X X V . D ochody na utrzym anie plan- 

tacyj z le g a tó w : Straszew skiego (8 2 5  złr .) 
oraz K rem era (25 z łr .) , razem 8 5 0  złr.

T yt. X X V I. Zwroty rachunkowe —  nie m ie­
ści żadnej cyfry.

T yt. X X V II . D ochody przygodne złr. 
5 7 0 1 .

T yt. X X V III. R em anent z roku 1881  —  
niem a nic.

T yt. X X IX . Część przypadająca na dochód  
m iasta z op ła t konsum cyjnych złr. 2 5 0 ,0 0 0 .

Tyt- X X X . C zęść przypadająca na dochód  
m iasta od wyrobu piwa złr. 2 6 ,6 0 0 .

Przy tych  tytu łach  na zapytanie r. m. Ep- 
steina, czy m iasto otrzym a w ynagrodzenie za 
uszczerbek, jaki p on ios ło , odkąd ustaw a prze­
kazała podatek od nafty na rzecz skarbu  
państwa , prezydent odpow iada, że je s t  pewna 
nadzieja , iż starania jego w tej m ierze nie 
będą płonne. R ząd przyznał już dla Lwowa  
ekw iw alent w sum ie 1 7 ,0 0 0  złr. —  toć i nam  
przecież nie odm ów i.

N astępuje tyt. X X X I . D odatek 2  %  od 
czynszów  z m ieszkań 3 0 ,0 0 0  złr.

T y t. X X X II. D odatek ' / » #  od czynszów  z 
m ieszkań na pokrycie wydatków kwater prze- 
chodow ych 7 ,6 0 0  złr.

T yt. X X X III . Dochód 5 %  do podatków  
sta łych  2 0 ,0 0 0  złr.

T y t. X X X IV . D ochód z opłaty od psów  
2 ,0 0 0  złr.

Na tym  tytu le  kończy się prelim inarz d o ­
chodów . Z bilansow any budżet je s t  następu ­
jący .

W ydatki zw yczajne złr. 4 2 6 ,9 2 2  
» nadzwyczajno „ 1 2 7 ,5 7 3

W ydatki razem  . . złr. 5 5 4 ,4 9 5  
Przychody razem . złr. 5 5 4 ,4 9 5  
Przew yżka lub niedobór —  • —-

N a tem  skończyło się  p osied zen ie  o g o ­
dzinie 7

'SKA Nr. 23

Przegląd polityczny.
K ierownik rosyjsk iego m inisterstw a spraw  

zewnętrznych p. Giers op uścił wczoraj W ie ­
deń po trzechdniow ym  w nim  pobycie. Po  
za obręb form alnej strony tej długiej w izyty  
nie w yszed ł na jaw  żaden jeszcze fakt. To 
tylko uważają za rzecz pewną, że  rów nocze­
śn ie z obradam i, jakie toczy ły  się  m iędzy p. 
Giersem  a decydującem i sferam i w W iedniu, 
naradzał się także w. ks. M ikołaj z ks. B is ­
marckiem w B erlin ie  a rezultat tych narad 
kom unikowanym  b y ł p. G iersowi do W iednia  
przez am basadora rosyjsk iego w B erlinie.

Zwołana na dzień 5 lu tego  do Londynu kon- 
ferencya dunajska i zachow anie się tam że R u ­
m unii będą najlepszą próbą rezultatu w izyty  
p. Giersa w W iedniu .

Prusko-niem ieckie dzienniki donoszą, że c e ­
sarz A leksander w ytknął ju ż  stanow czo k ie ­
runek swojej polityk i w stosunku do N iem iec. 
Car m iał się w yrazić, że utrzym anie trady­
cyjnych związków z N iem cam i odpow iada zu­
pełn ie interesom  jeg o  państwa i jego  dynastyi. 
Zasługuje na uw agę, że opinia dochodzi do 
publicznej w iadom ości w łaśnie podczas po­
bytu p. G iersa w W iedniu.

„N ational Z tg “ robi uw agę, że jeżeli to 
zdanie cesarza A leksandra się potw ierdzi, to  
m a ono w każdym  razie w ysoką w artość, 
gdyż otw artość cara je s t  znana. P rzem inął 
jednakże już czas — dodaje niem iecki dzien­
nik —  kiedy w R osyi tylko z w olą sam ow ład- 
cy liczyć się należało .

P ism o cesarza n iem ieckiego w ystosow ane  
do papieża je s t  bardzo rozm aicie kom ento­
wane przez niem ieckie dzienniki. „Kreuz Z tg “ 
ośw iadcza z zadow olnieniem , że l is t  ten daje 
sejm owi dobrą sposobność do rew izyi ustaw  
majowych. „N eu P reussisch e Z tg “, dziennik  
konserw atyw ny, przew iduje koniec walki k u l-  
turnej. Organa postępow e „P ost*  i „N ational 
Ztg* utrzym ują, że jedynie centrum  przeszka­
dza przyjściu do skutków  układów  z kuryą. 
„Germ ania* wyraża się dość krytycznie o 
całej spraw ie. P o d n o si, że lis t  je s t  podpisany  
także przez ks. B ism arcka i m niem a, że p is­
mo papieża nie prędko dojdzie do publicznej 
w iadom ości i p isze dalej:

„K ilkakrotnie k ład liśm y nacisk na tę ok o­
liczność, że pokój m oże być przywrócony  
tylko za pom ocą obustronnych równoważnych  
ustępstw . T ym czasem  żądanie zaw arte w p iś­
mie" cesarskiem  należy do ustaw  organizacyj- * 
nych, podczas gdy zapow iedziane ustępstw o  
odnosi się tylko do praw, które po przy­
wróceniu pokoju sam e przzez się  znaczenie  
stracą.*

„Obowiązku donoszenia n ie m oże kośció ł 
w żaden sposób przyjąć na sieb ie.*

K s. bułgarki A leksander 1 przyjął dem isyą  
m inistra spraw zew nętrznych V oulekovicza. 
Do nowo złożonego gab inetu  w ch o d zą : jen era ł 
ros. Soboleff, jako prezes m inistrów  i m inister  
spraw w ew nętrznych, jenerał ros. K aulbars, 
jako m inister wojny, tudzież Greków jako  
m inister spraw iedliw ości, S toiłow  jako m in. 
spraw zew n., N oczow icz, m in. finansów  i kie­
rownik robót publicznych, Theoharoff m in i­
ster w ychowania.

Telejramy „Uazety Krakowskiej".
( Telegram y w łasn e ).

Wiedeń 29  stycznia. W tej chw ili w w y­
dziale budżetow ym  urgow ał poseł H ausner o 
aktyw owanie w ydziału  m edycznego na u n i­
w ersytecie lw ow skim . M inister ośw iaty Conrad 
uspraw iedliw iał się br&kiem ogólnym  s i ł  na­
uczycielsk ich  w A ustryi. P o se ł H ausner zaprze­
czył jakoby istn ia ł brak profesorów i p odn iósł, 
że niechęć rządu je s t  przyczyną zw łoki. P. 
Conrad zam ilczał. W ystąpienie p. H ausnera  
było bardzo energiczne i cięte.

Zeitham era rezolucya co do skom pletow a­
nia czesk iego  uniw ersytetu  jeszcze  w tym  ro­
ku zosta ła  przyjętą.

Wiedeń 29  styczn ia . D zisiejsza  „P resse*  
p is z e :

M inister Giers udał się ztąd do P etersbur­
ga, o sob iście— jak  się spodziew am y—- zu p e ł­
nie zadow olniony z przyjęcia, którego w W ie­
dniu doznał. Czy również będzie zadow oln io­
ny z wyników swojej politycznej podróży, p o ­
każe się  dopiero w najbliższym  czasie z to ­
nu rosyjskiej prasy. O ile  jednak m ożem y 0 - 
cenić p o łożen ie  polityczne, m ógł m inister Giers 
już naprzód (sic) liczyć na pow odzenie, jeżeli 
mu chodziło  tylko o popraw ienie  naszych s to ­
sunków  z R osyą.

W  dalszym  ciągu uważa w spom niany d zien­
nik, że praktyczni w urzędzie pozostający m ężo­
wie stanu, m ogą się porozum iewać tylko o ta ­
kich okolicznościach , które na porządku dzien ­
nym stoją; d latego wydają mu się fantazye  
tutejszych i zagranicznych dzienników  o za ­
m ąceniu austro-niem ieckiego przym ierza i o 
podziale T u rcyi, zupełn ie bezpodstaw nem i.

Wiedeń 2 9  stycznia. Z C etynii don oszą: 
Ostatnie przesilen ie m inisteryalne w ten  sp o ­
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sób ukończone zosta ło  , że R adoniez pozo­
staje na urzędzie m inistra spraw zewnętrznych; 
podczas gdy m inistra skarbu Z erow icza, N i-  
koszic zastąpi.

(T elegram y H u ra  korespondencyjnego).

Wiedeń 28  stycznia. Budowa k olei m iej­
skiej oddana zosta ła  konsorcyum  F ogerty  i 
będzie prowadzona pod dozorem  państw ow ym .

Budapesz t  28  stycznia. Izba niższa uk oń ­
czy ła  rozprawy nad topolczańską p ety c ją , do- 
tycząeą zn iesien ia  em ancypacyi żydów , i przy­
ję ła  praw ie jednogłośn ie  w niosek  w ydziału , 
przez co w nioski Istoczego  i V erhovaja od - 
padły.

Belgrad 28  stycznia. Zastępca m etropolity  
M oisill zam ierza podać się do d ym isy i, z po­
wodu now ego prawa k ościeln ego .

P aryż  28  stycznia. Choroba D uclerca (za­
palenie opłucnej) ma przebieg norm alny i za-  
dow alniający. Lekarze ośw iadczyli, że D u -  
clerc potrzebuje dw utygodniow ego zu pełnego  
wypoczynku.

Po naradzie odbytej w p ołudnie w ręczyli 
m inistrow ie Grevem u podania o d ym isyę, któ­
re jeszcze  nie zosta ły  przyjęte,

P aryż  28 stycznia. Grevy przyjął dym isyę  
gabinetu  i konferow ał w ieczorem  z F erry’m 
i F a llieres . Ferry n ie zgod ził s ię  na u tw o­
rzenie gabinetu . Postanow iono pow rócić do 
kom binacyi z F allieres.

„A gence H avas* zapew nia, że w szyscy m i­
nistrow ie z wyjątkiem D uclerc, Jaureguiber- 
ry i B illo t zatrzym ają sw oje teki. F allieres  
obejm ie prezydyum . Tirard i Mahy tym cza­
sowo spraw y zew nętrzne i m arynarkę, T hi- 
baudin będzie m ianowany m in istrem  wojny.

Przed południem  odbędzie się rada m in i­
strów.

Kursa telegraficzne z d 29  s tyczn ia  1883.
W i e d e ń ,  2  godz. so m. pop.

Kenta papierowa austr. 77-70. R enta srebrna 78’— . 
R enU  z ło tu  95'95. 6 ° / 0 W ęgierska 118-60. Losy z r. 
1860 130 50. A kcye banku Anstro - w ęgierskiego  
833'— . Akcye kredytowe 282'80. Londyn 119'70. 
D u k at 5 -63. N apoleondor 9 51, Lombardy 137-50. 
L osy z rokn 1864 170'— . A kcye kolei Karola Ludw. 
295’— . Akcye Lw ow . Czeruiow. 167-— . A kcye k o lei 
w ęg. półn ocn o-w scb od n . 160*25. Akcye A nglo-B an- 
ku 115'— . 6 °/(| Oblig. indem, galicyjsk, 97 50. L osy  
prem. w ęgierskie 113-75. Akcye kolei K oszycko-B o- 
gam . 143-75. Akc. k o le i półn. zachód, anstr. 198-— . 
6 % L isty  zast. h ipoteczne 100 90. Marki 58-60. Ruble  
papierow e 117-50. 4 % R enta złota w ęgierska 85 80.
5°/o Austr. Reota pap. nowa 92 50. A koye S iedm io- 
grodzkie 160-50-

D sposobien ie giełdy: stałe.

Targ na zboże.
KrakÓW 26 stycznia. Pszenica czerwona od 

7-—  złr. do 9-75 z łr ., pszenica b iałt od 5-50  
złr. do 9 '3 0  złr., pszenica żółta od 7-—  złr. 
do 9 - 2 5  zł., żyto od 6 -—  złr. do 6-60 złr., 
jęczmień browarny 7-50 złr. do 8 ‘—  złr., ję ­
czmień na paszę od 6-—  złr. do 6-25 złr., 
owies od 6 -— złr. do 6-75 złr., groch od 
— ■—  złr. do — •—  złr., kukurydza od — *—  
złr. do — •—  złr., hreczka od — •—  złr. do 
— •—  złr., koniczyna czerwona od 80-—  złr. dc 
90-—  złr.

LWÓW 27 stycznia. Pszenica czerwona od 
7-80 złr. do 8-75 złr., pszenica biała od 7'75  
złr. do 8-40 złr., pszenica żółta od 7 -50  złr. 
do 8 -40  złr., żyto od 5 -—  złr. do 5-70 złr., 
jęczmień browarny od 6-25 złr., do 6-60 złr., 
jęczmień na paszę od 4-80 złr. do 5 -1 0  złr., 
owies od 5 '— złr. do 5 -30  złr ., groch od 
7-25 złr. do 7-75 złr., kukurydza od 5 -50  
złr. do 5 -70  z łr ., hreczka od 6 -25  złr. do
6-80 złr., koniczyna czerwona od 6 2 -—  złr. do 
8 6 -—  złr.

Wiedeń 27 stycznia. Pszenica za 100 kilo­
gramów od 10"10 złr. do 10 -12  złr., żyto od
7-70 złr. do 7 75 złr., jęczmień od — • — 
złr. do — '—  złr., owies od 6-95 złr. do 
6 .97  złr., kukurydza od 6-56 złr. do 6-62  
złr., okdwita per 10 ,000  liter procent 31-25 złr. 
do 3 1 -5 0  złr.

Hamburg. Nafta, bez ożywienia, loco 7 mrk. 
40 fen. (4  złr. 35  cent.). Na luty i marzec 
7 mrk. 60 fen. (4 złr. 47 cnt.).

Emil S z w a rc  Jan Gadowski
W ydaw ca. O dpow iedzialny Redaktor.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

Do L w o w a : osobowy: pospieszny: wieczorny
K ra k ó w  odjazd: 1 0 34 rano 9 -13 w iecz. I0-4,  w iec
Lw ów  przyjazd: 9 -7 w iecz. 6 - ,0 rano 11 rano

Do T a rn o w a  lokalny:
K ra k ó w  odjazd: 6 ' l7  rano.
Tarnów  przyjazd: 9-J4.

Do W i e l i c z k i :  K raków  odjazd: U -5 w połud.
W ieliczka  przyjazd: ll" i4 po poł.

Przychodzą do Krakowa:
Z e  L w ow a: osobowy: mieszany: poipieszny:
L w ó w  odjazd: 4 -4„ rano 4 '33 w iecz. 1 0 3() w noc.
K raków  przyjazd: 2‘39 pop. ®'io rano. 6 -<3 rano.

Z T arnow a lokalny:
Tarnów  odjazd: 5 -14 po p o ..
K ra k ó w  przyjazd : 8*20 w iecz.

Z W i e l i c z k i :  Wieliczka odjazd: 7 -30 w iecz .
Kraków  przyjazd: 8-, w iecz.

T J w a g a .  Godziny przybycia i  odjazdu p o ­
ciągów  na kolei Galicyjskiej obliczone podług zegaru  
peszteńskiego (różnica od krakow skiego 4 m inuty); 
zaś na k olei Ces. Ferdynanda w edług zegaru prag- 
sk iego, (o 12 m inut później od krakow skiego).

— —r  1- wi
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Tylko prawdziwe z tą  m arka  ochronna

W y c i ą g  s ł o d o w y  z  z i ó ł  m i o d u n - l  
k o w y e t  i  K a r m e l k i * )

L. H. PIETSCH’A & Comp, 
w  W rocławiu.

i Licznem i listam i dziekczynnemi uznane, 
[wypróbowane i najlepsze środki diete­
ty c z n e  w kasz lu ,  k o k lu sz u , ka ta rze ,
Schrypce,  zaflegmieniu,  c ierpieniach! 
[ szyi i piersi począwszy od ka ta ru  zwy- 
J kłego az do suchot.  — Zwracamy na 1 
I to uw agę! — Oprócz licznych zaświad J 
I czeń posiadam y także urzedowe pism o f
J dziękczynne od Głównego Z arządu Czer­

wonego Krzyia  w Petersburgu. i 
*) F laszka  wyciągu 80 c., 1-50 i 2 złr.

I W oreczek Karmelków 25 i 40 c. — Do- 
staó m ożna w K rakow ie : u  E . Stockmaru, i 

|  ap t. pod S łon iem ; Sobierajslciego, ap t. I 
|  pod Słońcem; A . M arkiewicza; ap t. pod [
I Lwem; Wiszniewskiego, ap t. pod Gwiazda,
I tudzież we wszystkich ap tekach w Ga-1 
ł 1* ^ -  — 910 5-

Nakładem  

Drukarni Z w iązkow ej w  Krakowie
opuściło prasę dziełko p. t.:

RÓŻNI LUDZIE
NO WELLE i OBRAZKI

przez

Z. S A R N E C K I E G O
Cena 1 złr. 

i nabycia  w e  w sz y s tk ic h  k s ię ­
garniach. n o c  3 ?

T b T T j
liczący lat 40, który ju ż  w tym zawodzie 

la t pracow ał i m ogący się wykazaó od- 
powiedniemi św iadectwam i — p o s z u k a  i e 
odpowiedniego zajęcia  w miejscu lub za 
g ran icą  Jan Gałuszka, ul. S ławkowska L. 

41, l lg ie  piętro od ty łu , drzwi L . 4.

N A U C Z Y C I E L
egzaminowany

IM

z odbytą kilkoletnią praktyką po­
szukuje umieszczenia w miejscu 
lub na prowincyi. Wykłada w ję ­
zyku polskim i niemieckim. Przy­
gotowuje także do szkół gimna- 
zyalnych różnych klas. Udziela oraz 
początków języka f ra n c u sk ie g o . 
Bliższej wiadomości udzieli łaska­
wie Adininistracya „Gazety Kra­

kowskiej" pod lit. A. A.  G.
1102 1

w powiecie wadowickim przy 
kolei transwersalnej położo­
na , składająca się z trzech 
przyległych sobie folwarków, 
476 morgów niższo-austrya- 
ckich przestrzeni mająca, z 
domem mieszkalnym i w 
najlepszym stanie znaj duj ą- 
cemi się murowanemi bu­
dynkami gospodarczem i, z 
znacznemi zasiewami z sprzę­
tami i narzędziami rolnicze- 
mi, z dostatecznym  inwen­
tarzem  żywym lub bez ta ­
kowego, jest z wolnej ręki
od Igo lipca 1883 r. na 
lat 6 do wydzierżawienia.

Bliższych wiadomości u- 
dzieli Zarząd dóbr w W iel- j 
kich Drogach, poczta Brzeź-
D ^C a -  1065 5-5

zachować stale, jest zadaniem życia każdej

Pracownia introligatorska
J ó z e f a  Tu r l i k a

Kraków, ul. Szew ska  L. 10,
zaopatrzona w najnowsze maszy 
ny, jak o też  i m ateryały, wykony- 
wuje w szelkie roboty w zakres 
introligatorstw a w chodzące, jakoto: 
le k i  aksam itne i skórzane na  dy­
plomy, księgi handlow e, książki 
do nabożeństw a, dzieła naukowe, 
powieści, książki szkolne, bro­

szury i t. p.
R obota  trw a ła , sum ienna i ele­

gancka.
C e n y  n a j n i ż s z e .

1081 3- z uszanowaniem
J ó z e f  T u r l l i t .

i wymaga szczególnie najtroskliwszej pielegnacyi cery W  celu

T V  M  o c i e n i a
l i! ! !  ! ^  .tud^  w celu trwałego usunięcia wszelkich
f  w«hilZeiWOn-OSC'’ Prys-Czy’ wyrzutów Skórnych, — piegów

f!M ów iCi n,eiCZy8t0SC,. 8k0rnych a ^czególniej zmarszczek fałdów, okazała się wyborną, i w skutkach swych zdumie­
wającą.

C R L M E  R A V I 8 8 A N T E
Dra LEJOSSE, z Paryża  

’ J ak .° wypróbow any i zupełnie nieszkodliwy ś r t d e k  unleksza-
eleLncflennaJS a n HeJ P? 'eC' Ć moźna Jestto K u n i™  eleganckiego świata damskiego w P aryżu  i L ondynie i t d um ieć za ­
chować młodocianą świeżość w starości; środek Jmwyźszy w i ^ r o t n i e  
okazał swą skuteczność w tym względnie tak  d a le c ^ T e  fk o T e ly n y  t o  
lek  upiększający  znajdow ać się powiniem na stoliku toaletowym  dlm skira

1/ ■ J , C o n y  wr"l® z posobem użycia; '
/i O ryginalny słoik porcelanow y .

72 „ .  .  ..................................

OT

złr.
złr.

P O U D R E  R A V 1 S S A N T E
Dra LEJOSSE w P a r y ż u ,

jest ulubionym pudrem eleganckiego św iata damskiego. W szystkie P an ie

p Ł * n ° a ł° y ' r t  l a t iUŹf W;,Ja’ 1 T *  **<> środld przenoszą,'
n iezrównanym! P rz y leg a  dobrze do skóry i™

tnaca  f  zd"rnwa en|ie/ Zlf ° dMaWy’ n a ł “ ralną, m łodz ieńczą , ’kwi-
ącą zdrową cerę. Biały I rożowy dla Blondynek, żółty  dla Brunetek!

- __________ W ielkie p u d e ł k U T ^ r . ~ ^  I m r j T u A i h c U W ^ ------------------

Na zasadzie uchwały wydziału 
wierzycieli z dnia 17-tego Gru­
dnia 1882 roku, odbędzie się
w dniach 5, 6 i 7 Lutego
b. r. licytacyjna publiczna sprze­
daż towarów łokciowych, bława- 
tnych masy konkursowej Reginy Ja- 
chimowiczowej w biurze podpisanego 
P°d b . 15 przy ulicy Floryaó- 
skiej na I. piętrze, lecz nie po­
niżej ceny szacunkowej według 
inwentarza z dnia 9 Październi­
ka 1882 L. 24613.

Gdyby towary te w owym ter­
minie co najmniej za cenę sza­
cunkową sprzedanemi być nie mo­
gły, natenczas takowe ryczałtem 
z wyjątkiem poz. 192 inwentarza 

wierzytelności masy w drodze o- 
ferty za najwyższą cenę tudzież naj­
przystępniejsze dla masy warunki 
ofiarującemu sprzedane będą.

Z uwagi, że cena szacunkowa 
tych ruchomości wynosi 2.837 złr. 
86 kr., przeto chęć kupna mają­
cy winni do rąk podpisanego za­
rządcy swoje opieczętowane oferty, 
tudzież wadyum dziesięcioprocen­
towe w kwocie 284 "złr. a. w. 
a to najpóźniej do dnia 12 Lu­
tego b. r. złożyć, po którym to 
czasie już więcej przyjętemi być 
nie mogą.

Po zatwierdzeniu kupna przez 
wydział wierzycieli, kupiciel obo­
wiązanym będzie zaraz po zawia­
domieniu go o przyjęciu jego oferty 
resztującą cenę kupna przy wli­
czeniu złożonego już przezeń wa­
dyum w zakresie 24 godzin zło­
żyć, inaczej bowiem kaucya na 
rzecz wierzycieli konkursowych 
przepada a kupiciel z tego tytułu 
żadnej pretensyi do masy konkur­
sowej lub do podpisanego rościć 
sobie nie może. 1101 2-2

Kraków w Styczniu 1883 r,

Dr. Leon Eibenschiitz
adw okat krajowy.

na m otywach operetki

Millokera der Bettelstudent
nabyć m ożna p 0

cenie zniżonej

w Księgarni Ant. i Składzie Nut

Leona Frommera
ul. Szewska. ioe6 4-6

Losy Czerwonego Krzyża 
w ę g ie r s k i e g o .

Główna wygrana 120,000 złr. a. w.
Ciągnienie 1 Marca b. r. 

moźna subskrybować bez dolicze­
nia za to prowizyi do dnia 22 Sty­

cznia 1883 r. io7i e 
Po 6 fi. 50 kr. zadatek 2 fi. a. w. 

W Kantorze Wymiany

Kurnatowski i Spółka
Kraków, Gł. Rynek L. 17.

Listow ne zlecenia uskutecznia ją  się p o d d y sk re cy ą  za pobraniem  pocztowem. 
iłabyć można prawdziwe pojedynczo i w większej ilości

w GŁÓWNYM SKŁADZIE: FRIEDERIKE SCHWARZ,
Parfnm erie „m  B U u n e n M )"  Bndapesl, M l a o s p l a t z  9,

S l t ł a d  w  K r a k o w i e  w  a p t .  „ p o d . S ł o n i e m “

u p. STOUKMARA, ose 4
tudzież we w szystkich aptekach mon. austro-w ęgierskiej i zagranicy.

Potrzebnym je s t

(BIEGŁY TŁOMACZ
z niemieckiego na polskie, 

z po l s k i e g o  na n i e m i e c k i e .  
Oferty uprasza się nadsyłać do 

Administracyi „Gaz. Krak.“ pod 
lit. N. K. B. R. 1088 5-?

atce Rakowieckiej

żadaia

Papiery loteryjne.

f t r s  p ie Ą iz j  1 pap. wartość.
Kraków, dnia 30 Stycznia.

R uble pap. za  100 rs. . . . .
M arki niem . za  100 m arek .
F ran k i za 100 fr. . . .
Półim peryał ros.........................  '
D ukat w ażny . . . .
R ubel srebrny  obrączkowy .
Srebrne kupony p łatne  za 100 złr.

Listy zastawne i obligacye.
Obligacye indem n. galic. za 100 złr.
4 X  L. zast. T . kred . ziems. 100 złr.
4 %  n u  z Iłom . 100 złr.

i? „ „ z n
6 #  L . hip. 100 z łr................................

L . hip. z 10X  prem . 100 złr.
L . hip. 40 la t zwrotne 100 złr.
L . włościan, z dywid. 100 złr. 
z  „  „ „ 100 złr.

Z. kred. K rak. 36 la t  zwr.
„ 36 la t zwr.

z z  „ 1 8  la t zwr.
Z Z z  20 la t zwr.

A kcye kolei K arola L udw ika 210 złr.
„ „ Lwow.-Czeruiow. 200 z łr
„ banku hipot. Lwowsk. 200 złr,
„ „ Gal. dla han. i prz. 200 złr.

Losy m. K rakow a 20 złr. .
z  m. Stanisławow a 20 złr. . . a

5*T L . zast. K ról. Polsk. 100 rubli j °  
4 *  L. likwid. „ _ 100 rub li)

a.2

9 ?

■  i ! l i i
i płacą żądająl

| l 16 6( 117 7&|
f 57 5C 59 —|
|  46 50 47 7 51
|  9 60 9 80 |
|  5 55 5 76|
|  1 50 1 7o|j 99 — 100 —1

1 97 — 99 —|
|  89 — 91 5o|
|  86 — 87 - - I
|  97 — 99 —1
1100 25 102 - 1
|t0 0  50 102 501
| 97 — 99 — |
100 — 102 —I
92 — 94 - 1
98 — 100 — |

100 — 102 —|
100 — 103 —1 r
(102 — 105 —1
<192 - 295 —1
165 — 168 — I
300 — 05 —1 l
— — — —|  A
18 — 19 5o| £
25 — 28 —|  p
98 25 99 7ó| p
86 — 88 —|  M

P A N N A
Z akładu Glucho-niemych, (ciemna), k tó r 

przebyw ała w tymże Zakładzie przez la t 12, 
um iejąca czytać, pisać i g rać  na fortepianie, 
a mogącą wykonywać wszelkie roboty rę ­
czne kobiece ja k :  szydełkow e, drutowe 
paciorkow e, hafty, szycie i t. p. — Poszu­
ku je  odpowiedniego miejsca li tylko za u- 
trzym am e bez w ynagrodzenia pieniężnego; 
czy to w domu prywatnym , czy też w domu 
zakonnym . Bliższych informacyj udzieli 
pani W. Himrnel, Iszo piętro w podwórcu 
Nr. J), ulica  Rakowiecka, ostatnidoin przy i

B f f l A f l O M I E J I I E
karnaw ałowe.

Wróciwszy z Paryża, zaopatrzy­
łam swój Zakład w najmodniejsze 
kwiaty z pluszu, aksamitu i atłasu, 
tudzież wachlarze z kwiatów, jesz­
cze tu nieznane —  stosunkowo 
po umiarkowanych cenach. Nad­
mieniam, że wachlarze służą jako 
bukiet przy wstępie na salę, jako 
wachlarz i jako garnirunek do sukni.

Teofila Pachulska
przy ulicy Szewskiej Nr. 17. I-sze 

piętro. 1059 8

Oó ó. 1 lipca 1878 r. wychodzi w Krako­
wie pod redakcyą D ra  W ładysław a W i­
słockiego, kustosza biblioteki Jagiellońskiej,

„ P r m o fo it  bibliograficzny"
m iesięcznik d la wydawców, księgarzy, an- 
tykw arzy, jak o też  czytających i  kupujących 
kiążki. K ażdy Num er w objętości 
arkusza druku w zwykłej 8Će, 49 wierszy
(61 petytowych) wysokiej, zawiera trzy  działy:
1. Bibliografię właściwą bieżącą; 2. Kro­
n ikę; 3. Ogłoszenia czyli inseraty kśieo-ar- 
skie, drukarskie i t. p.

Waranki p renum era ty ;
całorocznie 1 zł,-., z przesyłką 1 z{r- 24  ct.
/ j  „ 50 cnt., „ -  o j  ,

A* " ~  34 »/12 n „ — 12 „
Opłata od ogłoszeń za każda cześć 

strony  50 cent., za całą  stronnice czyli 61 
wierszy petytowych 5 złr.

Księgarniom i antykw arniom , jak o też  re - 
dakeyom  pism naukowych i literackich, p re­
num erującym  dla swoich czytelników zna­
czniejszą liczbę egzemplarzy, odstępuję sie 
stosowny rabat, mianowicie przy"każdych 
20 egzem plarzach >/„ część stronnicy czyli 
10 wierszy petytowych bezpłatnie do ogło- 
szen. 1040 9

P renum era tę  w gotówce i wyraźnie pisa­
ne ogłoszenia przesyłać należy za pośre­
dnictwem księgarń  krajow ych i zagrani- 
cznych najdalej do 20 każdego m iesiąca 
albo do księgarni G. G ebethnera i Spółki 
w K rakow ie, albo wprost do redak tora  
„Przew odnika bibhograficzuegou.

WiedBÓ, dnia 27 Stycznia.

Obligi długu państwa.

t H  %  R en ta  pap. 100 złr.
n srebrna 100 złr. .
ii z ło ta 100 złr.
» pap. 100 złr. i . .
, z łota w ęgierska 100 złr.
, papierow a 100 z łr.
, węg. (O stbahn) 10X  "pod.

Akcye bankowe 
Anglo-au8tr.

4-2 %
4 *
5*
4*
5*
5*

Akcye kolei.

Józefa

. 120 żłr, 
200  „ 
140 „
200 „ 
500 „
200 „ 
500 „
100 „ 
140 „
100 „ 
200 „

200 złr. 
200 „ 
210  „ 

1000 „ 
200 „ 
200 .

77 50 
77 85 
95 95 
92 40 
85 70 
85 — 
94 10

114 75 
206 — 
282 — 
276 — 
860 —

833 — 
111 — 
142 — 
104 75

77 65
78 — 
96 10 
92 55 
85 85 
85 15 
94 40

115
206 50 
282 50 
276 50 
870 —

835 — 
111 25 
143 
105 25

167 25 167 75
209 50 210 —
2718 2725

192 75 193 25
21 75 22 75

Lwowsko- zerniow. , .
Aust. półn.-zaehod. , 
Południc . . .
T ram w aj .
Weg.-gali . . .
W ęg. po<n.-wschód. .
W ęg. zachód. .

Listy zastawne. 
B odencredit .

5 %  z  33 la t .' .’
5 X  Austro-w ęgierskie .

100 złr. 
100

Obligi pierwszeństwa.
Albrechta . 
Alfoldzkie 
Gratzkoflach. 
Elżbiety

1870 ,
1872 ,
1873 

Ferd . półn.
1872 , 
1876

300 złr. sr. 
200 „
150 „

200 l
200 „
200

za 100

300 złr. sr. za 100 
. 100 złr. sr. „ 

Gal. Kar. Lud. 1881 300 złr. sr. za 100 
Lwow.-Czern. 1865 300 „ „

1867 300 „
1868 300 „
1872 300 „

Rudolfa . . . .  300 „
1869 300 „ „
1872 300 „ „

Siedmiogrodzkie 200 „ „

166 75 
197 75 
134 40 
218 25 
159 -

167 25 
198 26 
134 50 
218 75 
159 50

160 25 160 75 
163 75 164

100 50 101 65

93 50
94 70 
99 15
98 30
99 90 

100 50 
100 75 
105 40 105 80 
105 50106 — 
105 50 106
95 50 95 7q 
93 — 93 50 
97 751 98 50 
93 501 94

94
95 — 
99 50 
98 80

100 20
100 75
101 2

99 60 
99 60 
99 66 
91 20

99 90 
99 90 
99 90 
91 60

3.V Bodencredit .
Cisańskie .

S M  Serbskie .
S %  Tureckie .

iteg. D nnaju  . 
Żeglugi D unaju 

4 #  T ryost . .
4 M  T ryest . .
4 %  1854 Losy 
4 M  1860 Losy .

” z z .
Losy 1864 . .
W ęgierskie 
M. W iednia
K re d y to w e ......................................100

, 100 złr.
100 „ 
100 fr. 
400 „
100 złr. 
100 
100 
50 

250 
500 
100 
100 
100 
100

Klary 
M. Iusbruku 
Keglewicz . .
M. K rakow a .
M. L ubiany  
M. Budy . . .
Palfy . . . .  
Czerwonego Krzyża 
Rudolfa 
Salm . .
M. Salzburgu 
St. Genois ) ]
M. Stanisławowa . 
W aldstein 
W mdiszgriitz
Losy użytkowe V Bodencredit

40
20
10
20
20
40
40
10
10
40
20
40
20
20
20

99 _  
109 90
32 
24 30 

113 £0 
108 25 
127 -

99 50 
1C9 50 
32 50 
24 60 

114 25 
108 75 
127 50

118 50 
130 50 
138 50
169 — 
113 75 
122 25
170 5C
37 75
22 75
19 50 
18 75
23 50
38 50
36 30 
12 40
20 30 
54 — 
22 75 
47 50 
25 75 
27 75
37 40 
30 —

119 — 
131 — 
139 25 
169 50 
114 25 
122 50 
171 —
38 25
23 50 
20 50
19 —
24 —
39 25
36 70 
12 60
20 50 
54 50 
23 59 
48 - -
26 25
27 25
37 75 
31 _

Druk WŁ L. Anczyca i Sp


